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Dalsza tendenc 


Masowe zapisy na akcje Banku polskiego. 


WARSZAWA. 29. slycznia. (tel. wl.) 
W PKKP. rozpoczęła się subskrypcja na 
akcje Banku polskiego. Mnóstwo osób zgła- 
szało się do subskrypcji z obcemi walutami. 


Popyf na bony podatkowe. 
WARSZAWA. 29. stycznia. 
| a ZPELNAM "mni WYW) 


(A. W.) 
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Rok VII. 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie mies. 4,500 000 Mk., 
z dostawą do domu 5,000.060 Mk., 
na prowincji 5,000.000 Mk., za 

=. granicą 8,000.000 Mk. ` 
Cena pojedynczego "egzemplarza 

na całym obszarze Polski 


200.000 My 


na prowincjonainych dworcach 
240.060 Nik. 
Redakoja i Administracja 
Lwów, Sykstuska 21. 
Tel. w dzień Nr. 24 — od godz. 
~- 10 wieczór 496. 
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| Popyt na bony podatkowe wzrasta, Wczoraj 
w oddziałe główpym  PKKP. izakupiona 
tych bonów na sumę 7 miliardów marek, 
| mimo, że dotad jeszcze nie są sprzedawane 
| drobne odcinki po 5 do 10 franków. na 


| które największy jest popyt. 


Spadek cen w przemyśle | handlu. 


WARSZAWA. 29, stycznia. (A. W.) 
Zarówno 'v handlu jak i w przemyśle od- 
czuwać się daje spadek cen, co nie jest ob- 
jawem przesilenia, jak twierdzą niektórzy, 
lecz wywołane jest wzmagającem się w ko- 


| tach kupieckich przeświadczenie, że sla- 
bilizacja marki polskiej ułatwi zarówno 
przemysłowcom jak i Rurtownikom czy de- 
tajlistom t. zw. odkuptóć się. 


Obroty bankowe w walutach obcych. 


Nowe rozporządzenie ministerstwa skarbu. 


WARSZAWA. 29. slycznia. (iel wi.) 
W najbliższych dniach wyjdzie rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, zmieniające niekló- 
re zarządzenia dewizowe. Intencją jego jest 
wydobycie na rynek znacznych 'zapasów 
obcych walut, doląd ukrywanych. Rozpo- 
rządzenie idzie w kierunku umożliwienia o- 
brotu kredytowego 'w walutach zagranicz- 
nych. Banki otrzymają od ministra skarbu 


, upoważnienie do prowadzenia oprocento- 
wanych rachunków w walutach zagrani- 
czyich i do przyjmowania wkładek w tych 
walutach. Banki będą również mogły u- 
dzielać przedsiębiorstwom krajowym po- 
życzek w obcych walutach ; będzie leż do- 
zwolony wywóz większej ilości marek do 
równowartości 1000 złotych polskich. 


: . f 
Program pokojowej 
LONDYN. 29. stycznia. Pat.) Wedle 
wiadomości dzienników. premier angielski 
i jego szef gabinetu usiłują utrzymać en- 
tentę. Prawaopodobnem jest, że premier 
zaproponuje wkrótce konterencję europej- 
ską, któraby się zajęła naslępującemi spra- 
wami: : i 
_ Uregulowaniem spraw spornych euro- 
pejskieh łącznie z reparacjami, uregulowa- 
niem długów międzykoalicyjnych, omówie- 
nien . stosunków handlowych i rozszecze- 
niem działaliości Ligi narodów. Na pier- 
wszym planie polityki Macdonalda jest roz- 
szerzenie zakresu działania Ligi Narodów. 
Jest on głęboko, o tem przekonany, że jeżeli 
Niemcy, Rosja i Stany, Zjednoczone przy- 
stąpią do Ligi narodów, wówczas. będzie o- 
twarta droga do ogólnego rozbroje- 
nia i ogólnego stanu pokojowego. Macdo- 
nald ma zamiar działać o ile możności w 
zgodzie z Francją. 
BERLIN. 29. stycznia. (Pat.) „D. Allg. 


Zig.” z Londynu: Zdaje się, że Macdonald, 


chce przedewszystkiam wyjaśnić stosunek 


polityki Macdonalda. 


Anglji do Francji i Bełgji, aby unikając ja- 
kiegokolwick kroku, któryby mógł urazić 
(drażliwość Francji, dojść do porozumienia 
| z Francją. 

WIEDEŃ. stycznia. (Pat.) „Wiener 
Allgemeine Ztg.“ donosi z Londynu: Cham- 
berlaine oświadczył na zgromadzeniu w 
Birmingham, że Macdonald może liczyć na 
poparcie swej polityki zagranicznej ze stro- 
my, partji konserwatywnej. Ponadto konser- 
wałyści zrzekli się małostkowej opozycji 
wobec gabinetu, którego okres urzędowa- 
nia może być bardzo długi. 
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ELLA 


Poseł Skirmunt u Macdonalda. 

LONDYN. 29. stycznia. (Pal.) Dnia 28. 
b. m. Macdonald udzielił pierwszego posłu- 
chania kolejno wszystkin poslom akredy- 
towanym przy dworze angielskim. Rozmo- 


ła stosunków w Europie wsch. zamierzeń sa- 
nacyjnych w zakresie skarhowości polskiej 
i związanego z niemi pokojowego progra- 
mu rządu polskiego. | 


wa z posłem polskim Skirmuntem dolyczy-, 


Anglja przed nowym strejkiem. 


: LONDYN. 20..stiyczmia Pal.) Woli. 
Strejk kolejarzy zakończył się. d 
LONDYN. 29. stycznia. (Pat. ) Wolt. 
Podczas, gdy strejk kolejarzy zakończy” 
się. zanosi się na nowy, wielki strejk w An- 
glji. Jutro rozpocznie się konferencja de- 
legatów Związku robotników dokowych z 
pracodawcami. „Pracodawcy odrzucili bo- 
wiem żądanie dodatku 2 szylingów do płac 
minimałnych. Strejk robotników wywołał 
by ogromne zaburzenia w gospodarce an 
gielskiej Kaaa 
TE ao a u T 
. * . i 
Skargi funkcjonarjuszy pocztowych. 
„WARSZAWA 29 stycznia. eleh wł. 
Dnia 28. b. m. zjawiła się u ministra prze- 
mysłu -i handlu. p. Kiedronia delegacja, 
Związku pracowników poczt i tełegrafów 
która przełożyła memocjał w sprawie sto- 
sunku władz do pracowników pocztowych. 
odnośnie do slrejku listopadowego. Meme- 
rjał zwraca uwagę. że wbrew zaprzeczeniom 
ze strony rządu, cały szereg pracowników 
został usunięty ze służby. ; 
ETER FEMI ERCHME PAWEL E ER" 


Frank waloryzacyjny. 
WARSZAWA. 29. stycznia / (A. W.) 


Frank waloryzacyjny na 31. bm. ustano- 
wiono na 1.900.000 mk. 


Ustawa samorządowa dla miast i wsi. 


WARSZAWA. 29. stycznia. {tel wł.) 
Ministerstwo spraw wewn. wniesie nieba- 
wem do Rady ministrów projekt ustawy 
samorządowej, dotyczący. wyborów do Rad 
miejskich i wiejskich. 


s... 
.... 


nie będą podniesione. 


WARSZAWA. 29. stycznia. (A. W.) 
W czasie od 1. do 15. lutego obowiązywać 
będą lesame opłaty pocztowe. w tej samej 
wysokości. co dotychczas, a lo na skutek 
ustalenia się franka złotego. 


Opłaty pocztowe 


Rumunja nie odrzuciła pożyczki angielskiej. 

WIEDEŃ. 29. stycznia. i Pat.) „Wiener 
Allgemeine Zig.” z Paryża: 'Kilke dzienni- 
ków angielskich doniosło, jakoby rząd ru- 
muński ząwiadomił rząd francuski, iż Ru- 
munja zrzekła się pożyczki francuskiej 100 
milionów franków. Wiadomość ta nie jest 
prawdziwa. Sprawa pożyczki znajduje się 
obecnie w senacie i tylko nowe -fiskalne 
projekty ustaw! odroczyły na' pewien czas 
załatwienie tej sprawy. 
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Śpieszcie dziś do kina L E w 
na premierę rc. śmiechu 99 


To niebywała komedja w 


W NOC POŚLUBNĄ: 


z OSSI OSWALDA 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. że 


66 irzech włożona „do fumduszu a S Z 
podniesionyjch czynszów, dałaby potężny 
| kredyt dla uruehomienia przemysłu budow- 
lunego) i budowy, domów. 

która wystąpi w Ćzy mamy się rozwodzić nad 


najnowszych przepię- KOFZNY- 


ak'ach z królową chumoru koych strojach ~“ balewych ostatniej | ścią bezpośrednią dla skarbu państwa po 
s ad doby „Mody damskie, i 24—1 mw w przemyslu budowlanego ? 
= LJ Tak się przedstawia plan i środki. Tą 


L. 


ROZBUDOWA MIAST. 


Szeroki ogół nie zainteresował się do- 
siatecznie dwiema sprawami, które może 
nie bezpośreunio. alc pośrednio dotykają 
dobitnie jego interesów. 

Drożyzna, zmieniające się z dnia na 
dzień ceny, to materja. w której ulokował 
całą troskę swego istnienia. 

Stąd płynie bierność, nawet niechęć do 
zajmowania się sprawami innemi, zwlasz- 
cza sprawami, które wymagałyby siły woli 
i wiary w ich urzeczewistuienie. - 

Z okazji debaty nad budżetem minister- 
stwa Robót Publicznych. obok wielu spraw 
ważnych, jak kwestje utrzymania i budowy |? 
dróg bitych, regulacji rzek, wyzyskanie sił 


wodnych. melioracji rolnych, wreszcie od- 
budowy. piszący te słowa podniósł dwie 
sprawy: 


Sprawę rozbudowy, miasta, i złączoną 
z tem zagadnieniem sprawę, uruchomienia 
przemysłu budowlanego i sprawę budowy 
dróg wodnych. 

Dwie te sprawy, naturalnie obok relor- 
my. skarbu, są podstawowemi zagadnienia- 
m gospodarczemi, sięgającemi w gtab cało- 
kształtu życia, 
Polsce. 

Brak mieszkań w miastach, zagraża nie- 
tylko rozwojowi miast, i związanym z ich 
rozwojem postępem kulturalno - społecz- 
nym i ekonomicznym, ale zagraża prawie 
życiu samemu. 

Przed wojną rocznie, średnio przyjąć 
można, W drodze budów nowych, rekon- 
strakcji, przybywało około 20 proc. miesz- 
kań. Od wybuchu wojny światowej do dnia 
dzisiejszego, mie przybył na ziemiach pol- 
skich ani jeden procent, a ile ubyło, o teny 
rozwodzić się nie chcę. 

Że w Polsce w ciągu lat dziesięciu nie 
przybyło ani jeden procent mieszkań, to ten 
takt wystarczy. aby określić całą grozę ta- 
kiego stamu. 

Byłoby rzeczą bardzo ciekawą i godną 
badania już dziś, skutków tego slanu rzeczy 
w każdej dziedzinie. Byłoby ciekawcin jak 
wygląda życie rodzinne i jego moralność, 
trygiena, i wogóle życie kulturalne, orga- 
nizacja państwowa wreszcie rozwój 
miasi. 4 g 

Jest to temat olbrzymi, i kto się wmyśli 
w tem stan rzeczy, przyszłość przedstawi mu 
się straszliwie — a jednak ogół zachowuje 
się biernie. 

Prasa regestruje tylko pewne charak- 
lerystyczne przejawy, poza lem cisza a jed- 
nak walka o mieszkanie toczy się strasz- 
na, lewem czy prawem, przemocą czy prze- 
kupstwem, każdy stara się czy to mieszka- 
nie utrzymać czy też zdobyć. 

Państwo nie może przenieść urzędnika, 
bo mie może zapewnić mu mieszkania. Urzę- 
dy obsadzone są ludźmi, którzy w siedzibie 
urzędowania mają mieszkania! To dotyczy 
szkół średnich i zakładów wyższych. Dla 
profesorów i sędziów niema mieszkań. 

Za dużo potrzeba by miejsca, aby wię- 
cej szczegółowo te rzeczy omówić. W arty- 
kule dziennikarskim to niemożliwe. Tu trze- 
ba wielkiej propagandy, słowem trzeba za- 
prząc całą publicystykę, wszystkie pióra w 
Polsce, aby przestrzec społeczeństwo przed 
idącą grozą i wyprowadzić z bierności, gra- 
miczącej z falalizmem wschodu. 

Tu chcę wskazać zgruba na środki obro 
my j drogi prowadzące do celu. 

Przed wojną ruch budowlany, Polski 


[j 


i jego dalszego rozwoju w, 


H>*vv za zagad nienia 
(z okazji BREE w komisji budżefowej). 


doga poszły, Czechy, Niemcy i Angljaf i nie- 
ma tam kwestji, dachu nad słową i mie ma 
zastoju miyruchu budowlanym, przynajmniej 
w tak zaosltrzonej formie jak u nas. 

T Polska poszła lą drogą. Sejm sig 
dawczy po dwu (!) letniej debacie w 1922 
roku ustawę taką uchwalil. A rządy, dotyc h- 
czasowe inie próbowały nawel., ustawy 
wprowadzić w życie. Nie wydano rozpo- 
rządzeń wykonawczych, Ministerstwo Ro- 
bót Publicznych przeszło nad nią do po- 
rządku dziennego, jakby nad ustawą o 
ochronie drzew przy drogach publicznych. * 


nt 
tt 


zatrudniał miljon ludzi, Budowano, Lokala 
kapitalu w domach była pewna, ale amorty- 
zacja trwala długo. Nie mogąc gdzie indziej 
a mając kapitał do dyspozycji, człowiek 
prywatny czy też przemysłowiec budowla- 
nv budowal. 
Obecnie kapiłu do dyspozycji niema. 


Kasy oszczędności puste nikt pieniędzy. 


nie lokuje. Kapitał zaś wolny idzie na spe- Żadnego © zrozumienia dla tej sprawy 

kulację i żąda zysków wielkich i natych- | olbrzymiej wagi. jakać niesamowita obo- 

miastowych Kto więc ma budować? Od- jetność wobec państwowego zagadnienia 
PPR V ł 


powiedź prosta: lokatorzy. Tak 
pośrednio zainteresow I. Lokatorzy mu- 
szą stworzyć fundusz. .z sklórego czerpać 
będzie dzielna jednostka. zrzeszenia, czy też 


oni, bez- | wagi. 

Naturalnie poza tem wszystkiem, kryją 
się wpływy ludzi. którym to rozwiązanie 
staje wpoprzek ich planów. Przedewszyśst- 


gmina. Żadna ustawa o ochronie nie zapew- | kiem kamienicznicy. Jakto, kto inny miał 
ni dachu nad głową tak gruntownie i pew- | prawo sięgnąć do kieszeni lokatora? A po, 


jak budowanie domów. 

Org zanizację tego wielkiego dzieła musi 
p ze prowadzić Państwo > a cała podwyżki 

czynszów ponad obecnie płacona z mocy 
istniejącej ustawy musi wpłynąć do wspól- 
mego skarbca lokatorów danego miasta. 
Źródła te można pomnożyć, przez opodat- 


nie, tem Banki, które musiałyby budować wła- 
sne domy. Fe dwie grupy wystarczyły, aby 
rząd i ministerstwo P. R. przeszło nad. u- 
sławą do porządku dziennego. 

Z calą energją upominano się o lę spra- 
wę na komisji budżetowej. Specjalna ko- 
misja omawiała te rzeczy z p. premierem 


kowanie placów niezabudowanych. Grabskim. jaki skutek tego będzie, przy- 

Z ogólnych funduszów! państwowych szłość pokaże. Pan premier Grabski ma 
musi przyjść, pomoc, bo sprawa rozbudowy |dziś inne troskie. Uómaczy, że nic ponosi 
mast to sprawa całego państwa. winy za zaniedbania innych ale na razie 


Miasta mają prawo do takiej pomocy. 
Państwo nie odmówiło pomocy, wsi dla od- 
budowy. W ostatnich miesiącach uchwałił 
Sejm ustawę o daninie leśnej na rzecz od- 
budowy; przewiduję ona ogromną „sumę, 
stu pięćdziesięciu miljonów złotych fran- 
ków! Jedna trzecia tej sumy, w ciągu lal A. Jłausneg. 
"EEEE" ae FEET, PEER A 


P. P. S. o powszechnej służbie wojskowej. 
Przemówienie tow. posla hiebermana. 


stycznia (Pat) |gent ludzi w koszarach, lecz także, 
posiedzeniu sejmu | ludzi będzie się mogło zajmować 
spodarczą. Nie małą wagę podczas wojny 
ima czytnik psychiczny. Uważam za dość 
przykładne marnotr awstwo tego materjah 
moralnego, jakim jest Józef Piłsudski, któ- 
ry, jest AET państwa i narodu. je- 
żeli przedstawiciele władz wojskowych ko- 
rzystają z każdej sposobności. żeby naewi- 
sko Piłsudskiego (wciągnąć w karne sprawy, 
sprawyj sądowe. Również ważną jest i psychi- 
ka żołnierza. Żołnierz powinien mieć prze- 
konanie, 


ZE PANSTWO JEST NIE 


lecz mrialką, że państwo to nie symbole i 
sztandary, lecz żywi ludzie, źe państwo nie 
jest ogien, lecz własnością „wszystkie, 
obywateli. Niedawno dokonał się w Anglji 
fakt historycznej 'wagi. "Otóż ‘sze! nowego 
rządu niewątpliwie wystąpi z wielką ini- 
cjatywą w dziedzinie stosunków międzyna- 
rodowych. 


MACDONALD CHCE ZWOLAĆ KONGRES 
POKOJOWY 


w sprawie rozbrojenią, redukcji zbrojeń i 
skrócenia służby, iwojskowej, Prócz tego 
Kongres zastanowi się nad rewizją trakta- 
lu wersalskiego. Ale czy: w takiej atinoste- 
rze powszechnej tęsknoty za spokoiną pra- 
cą Polska może się pokazać na takim kon- 
gresie z najdłuższą służbą i największym 
stosunkowo budżetem wojskowym * Wszel- 
kie iniejatywy zniesienia wojska ł stałego 
spotykają się z gorącem poparciem mo- 
y ; 43 jej partji i wierzymy, że len ideał, który 
KRÓTSZA SŁUŻBA WOJSKOWA JEST siR a pokoju “j braterstwa narodów 

TAŃSZA, wi niedługim czasie urzeczytwistni się. .0- 
nie tylko dlatego, że daje mniejszy. kontyn- | klaski ma lewicy). 


wiele nie obiecuje. 

Tak polraklowano te sprawy wielkie, 
wagi, aby podkreślić lekceważenie lej spra- 
wy, stronnictwa większości forsują zmia- 
nę o ochronie łokatorów |... 

Sapienti sat 


WARSZAWA. 29. 


f że więcej 
poniedziałkowem 


Nat pracą go- 
tow. poscł Lieberman w sprawie powszech- 
nej służby wojskowej powiedział: Stoimy 
na gruncie państwa polskiego i koniecz- 
ności jego granic i niepodległości będziemy 
bronić, nawet przeciw tym. którzy drogą 
inililarną chcą wzniecić rewolucję świato- 
wą. Rozwój militarny, naroddu jest ohydą, 
nawet gdy się odbywa pod sztandarem czer- 
wonym. W zasadzie jesteśmy przeciw armji | 
stałej, ale ponieważ Polska jest oloczona 
pierścieniem wojsk stałych, przeto i my 


MUSIMY POSIADAĆ WOJSKO STAŁE. 


My stawiamy wniosek o służbę jednorocz- 
ną. Po wojnie generałowie stwierdzili, że 
wojnę wygrali rezerwiści, że prawdziwym 
żołnierzem, wykazującym najwięcej cnót 
wojskowych jeste rezerwislu. a żołnierz ko- 
szarowy! jest jego uczniem. Zagadnienie o- 
brony polega więc na stworzeniu jak naj- 
większej ilości rezerwistów. Dwuletnia służ- 
ba jest ponadto niedemokratyczna, bo nie 
ma zasady równości ciężaru i obowiaz- 
ków względem państwa. Dwuletnia służba 
wojskowa nie dopuszczą do odpowiednich 
oszczędności iw budżecie wojskowym. 

Dziś po doświadczeniach w wojnie 
światowej dział techniczny: jesl najważniej- 
szym. Przyszła 'wojna oprze się na tej za- 
sadzie. Na froncie mininum ludzi, a maksi- 
mum materjału technicznego. Na tyłach 
maksimum ludzi pracujących w warszla- 
tach i ma roli, żeby! dostarczyć frontowi 
maksimum zasobu. 


MACOCHĄ. 


Nr. 


25 


Objęcie rządu przez. Macdonalda. 


Ustąpienie gabinetu Baldwina i obję= 
cie władzy, przez tow. Macdonalda odbyło 
się z zachowaniem tradycyjnych zwycza- 
jów i ceremonjału. Po ukończeniu ostat- 


niego posiedzenia gabinetu ministrów, na 
którym uchwalono zgłosić dymisję, Bald- 


win opuścił gmach rządowy, tylnemi drzwia 
m i udal się do króla, z którym rozmawiał 
w ciagu 40 minut. Tamczasem wysłano goń- 
ca do Macdonalda, który, był na posiedzeniu 
swej frakcji w gmachu parlamentu. Po za- 
kończeniu obrad udał się Macdonald w to- 
warzystwie Hendersona, Clynesa i Tho- 
masa do pałacu królewskiego. gdzie został 
zaprzysiężony. jako członek Rady. Koron- 
nej i otrzymał misję tworzenia gabinetu. 
Rozmowa trwała godzinę, a gdy Macdonakd 
twe fraku i cylindrze) ukazał się na ulicy, 
spotkała go gorąca owacja ze strony zgro- 
madzondych przed pałacem thumów. 

"Popołudniu tegoż dnia, na” posiedzeniu 
lzby Gmin wystąpił wice-kanclerz dworu 
królewskiego, by w imeniu króla odczytać 
orędzie dziękczynne za lojalny adres Izby 
do króla. Baldwin siedział jeszcze na swem 
dawnem miejscu, mając po prawicy Cly- 
nesa a po lewej stronie Lloyd George'a. 
Przyjęto jednomyślnie wniosek o odrocze- 
nie obrad do 12-go lutego. 

Frakcja liberałów odbyła następnie po- 
siedzenie, na, którem uchwalono poprzeć 
nowy rząd, oraz powołać komisję do zba- 
dania sprawy, reformy wyborczej. Istnieje 
zarówno 'wśród liberałów, jak innych par- 
tji silny prąd na rzecz wprowadzenia pro- 
porncjonalnego systemu wyborczego. 

Macdonald utworzyi swój gabinet nie- 
zwykle szybko, obsadzając urzędy mini- 
strów! i podsekretarjatów stanu, których 
nazwiska znane już są. czytelnikom na- 
SZYN. AN 

Na miejsce lorda Cecila przedsławicie- 
lem Amglji w Lidze Narodów mianowano 
lorda, Pamoora. Cecil ma podobno zbadać 
stosunki w Europie wschodniej 

Na ambasadora w: Moskwie upatrzono 
O'Grady'ego, który swego czasu prowadził 
układyj z Litwinowem. 


Najazd komunistów na zagłębie naftowe. 


Przesilenie gospodarcze, które wszędzie prze- 
jawis się w stra znęj,dia robotnika formie: braku 
pracy, usiłują komuniści wyzyskuć dla swej obłą- 
kanej i demagogicznej roboty. Właśnie teraz, kiedy 
przy -szalonej drożyźnie tysiące robotników darem- 
nie szuka piacy, uznali za najwłaściwszy Z 

-"rozprawienia się z kapitałem. ` 

Każdy, mający zdrowe zmysły, wie, że todi 
gdy bezrobotni giną z głudu, kiedy nędza z łaiwo- 
ścią może pchnąć ludzi ao łamistrejkowstwa, trzeba 
niezwykłej rozwagi i umiejętności w prowadzeniu 
waiki ekonomicznej, wtedy usituje się demagogi- 
cznie wygrywać ruzgorvczenie mas, chyba na to, 
aby je wpędzić w większe jeszcze nieszczęście. 
ie e "WM. ug * 0] 


Doroczna Konferencja Zarządów Związków Zawodowych 
m. Warszawy. 


Onegdaj wieczorem w lokalu Związku 
eowmików. miejskich, przy, ul. Zareckiej 
Nr. 7. odbyła się doroczna sprawozdawcza 
konferencja Zarządów: Związków Zawodo- 


wych. i 
Konferencji przewodniczył low. K. 
Neubauer, sekretarzował G. Ulicki. 


Sprawozdanie z działalności Rady skła- 
dał sekretarz Rady| tow. W. Lenga, skre- 
ślając w treściwem, przemówieniu prace, 
dokonane w ubiegłym roku. 

Sprawozdanie finansowe składał skarb- 
nik Rady, tow. Ulicki. W przychodzie Rada 
miała 151,261.685 marek, w rozchodzie — 
118,017.550. Saldo stanowiło 36.244.095 


marek. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Wprowadzuno nowy, sposób załatwiania 
spraw: bieżących przez wyłonienie małej ko- 
misji do rozpalrywania spraw polityki we- 
wnętrznej i przedkładania odpowiednich 
wniosków, które muszą uzyskać zatwier- | 
dzenie gabinetu ; - i 

Macdonald wyswsowałl do gazety hin- 
duskiej w Madrasie orędzie. w którem wy: | 


raża nadzieję, że stosunki pomiędzy An- 
gją i Indiami nacechowane będą rozsąd- 
kiem i dobrą wolą. przestrzega jednak 


przed aktami gwałtu. które mię odniosą 
skutku i rozczarują samych hindusów. 

Na pierwszem posiedzeniu gabinelu zaj- 
inowano się obszernie sprawą bezrobocia, 
oraz rent dla wdów, i sierót. 

Z ministrów nowego gabinetu byłymi 
robotnikami są: Clynes, b. tokarz, który 
już piastował godność aninistra aprowiza- 


sE U K O S“ marki „SOWA“ 
PIERZE DOSKONALE I CHRO- 
NI Waszą drogocenuą bieliznę przed 


cji pah niań drawn w. k./G6órgen w zniszczeniem. — FABRYKA Lwów, 
PAD TERA POCE A a r EP PANIENSKA 8. Tel. 865.  ;83—8 
nież b. minister, znakomity, organizalor 

bartji Pracy, przewodniczący Międzynaro- 

dówki socjalistycznej; Tom Shaw. tkacz i 

sekretarz zarówno  Miedz. socjalistycznej. | licki” 2) Fr. Dobiecki, 5) G 'Uhceki, 4, Jan 
jak leż międzynarodowej organizacji tka- Godek: jako zastępcy. Do komisji 
czy; I. H. Thomas, b. kolejarz i przewodni- | Rewizyjnej zostali powołani low ;tow. JE. 
czący, Międzynarodówki amsterdamskiej. Ze | Szenajch. H. Głażewski. J. Kin. ` ; 
stery robotniczej pochodzą leż. Adamson, W sprawie waloryzacji płac robolni 

U 


czych referal wygłosił tow. Zdanowski, o- 
pierając wywody swoje na uchwałach Ro- 
misji Centralnej z dmia 18. stycznia 1924. 
ogłoszonych w „Bobotniku” z dnia 20. bm. 

Drugi referat. z bardzo - rzeczowemi 
wywodami, oparteni na cyfrowych danych. 
wygłosił ob. Fadeusz Starn de Strem. 

-Pozatem uchwalono rezolucję. poleca- 
jaca Wydziałowi Rady Zawodowej rozpó- 
częcie akcji w sprawie ubezpieczenia bezro- 
bolnych. Konferencja wzywa Komisję Cen- 
tralną Zw. Zaw. i polskich posłów socjali- 
stycznych w Sejmie — do energicznej wal- 
ki o jaknajrychlejsze wprowadzenie tego u- 
bezpieczenia. 

Wreszcie przyjęto w sprawie 
zacji płac rezolucję następującą: 

„Konterencja Zarządów Związków Za- 
wodowych uważa ża niezbędne . wszcząć 
walkę o wałoryzację zarobków w formie 
uznanej przez Komisję Centralną Zw. Zaw. 
i ujętej w okólniku do Związków ʻi *konnr- 
nikacie w „Robotniku” z dnia 20 'stycznia 
1924 m. 

Konferencją poleca Wydziarowi roz- 
winąć energiczną akcję na terenie związ- 
ków dla spopularyzowania zasad wałoryza- 
cji płac 

Konferencja wzywa kluby robolnicze w 
Sejmie do postawienia poprawek do usta- 
wy o wskaźniku, zmierzających do zniesic- 
nia groźnego dla klasy robotniczej art. 2. 
ustawy, o wyjęciu z pod jej działania zawo- 
dów, które w płacach swoich przekroczyły, 
przedwojenną równię płac. 


Jowett i Walsh. | 

© Macdonald. syn ubogiego rybaka szkoc- 
kiego, byl nauczyciełem ludowym i kazno- 
dziej: + wędrownym, zanim zostal ŁONA 
i publicystą socjalisty cznym. Snowden był 
z zawodu pracownikiem prywatnym. Sid- 
ney Webb jest głośnym leoretykiem ruchu 
robotniczego w Anglj: 

Buxton i Trewelyan przeszli do Nieza- 
leżnej Partji Pracy w czasie wojny od libe- 
rałów. ` Buxlon był dawniej dyplomala i 
posłem liberalnym. Trewelvan był podse- 
kretarzem stanu w gabinecie Asquitha wi r. 
1914. Wheatley, nowy, minister zdrowia jest 
przewodnicząc ym rady kalnej grupy poslów 
szkockich w frakcji Partji Pracy. Powie- 
rzono mu tekę na znak solidarności całej 
frakcji wobec rządu Macdonalda. ł 


walory- 


Umowa w przemyśle naftowym została wypo- 
wiedziana i tylko zwartość szeregów organizacyj- 
nych i rozum kierowników organizacji może zmusić 
kapitał naftowy do zawarcia korzystnej dla robo- 
tników umowy. Tej sprawy nie można załatwić 
demagogją i krzykiem; największy walor, jaki tu 
musi być rzucony na szalę, to siła solidarności. 
Komuniści już zostali wyrzuceni za nawias życia 
robotni zego w wiełkich środowiskach przemysło- 
wych, ten też los musi ich spotkać w zagłębiu 
nattowem. Musi się to stać w interesie samych 
robotników. 


i 


Budżef ministerstwa oświaty. 


"WARSZAWA. 28 stycznia. — „Pal, 
Sejmowa komisja budżetowa  rozpatrywa- 
la na dzisiejszem posiedzeniu preliminarz 

Ai A budżetowy ministerstwa W. R. 1 O. P. Cały 

„ Po krótkiej dyskusji nad sprawozda- ||hydźet został przyjęty w Irzeciem 'czyta- 

niem, konferencja jednomyślnie przyjęła [niu z niektórymi poprawkami. 


sprawozdanie do zatwierdzającej wiadomo- 
ści i wyraziła ustępującej Radzie votum za- 
ufania. W sprawie wyborów do Wydziału 
Rady, Zawodowej, została wyłoniona komi- 
sja dla uzgodnienia list kandydatów. 

Po uzgodnieniu przez komisję  złożo- 
nych list — przez akłamację zostali wy- 
brani do Wydziału Rady: 1) pos. Zyg. Gar- 


..+.+ 
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Straszne katastrofy w kopalniach. 

WASZYNGTON, 26. stycznia ' (Pat). 
Według doniesień ze Stanu Hlinois w jednej 
z kopalń tamtejszych nastąpila eksplozja 
gazów, podczas której pogrzebanych zosta- 
ło pod ziemią 30 górników. 250 górnikom 


ecki 2 NV: + Preis. i TO ALU a ‘ > f: 
decki, 2) W aclaw Prejs, 3) W ęoław” Lenga, udało się w porę uciec. 
4) Karol Neubauer. 5) 51 Pruszyński, 6) 


SHANKTOWN. 28, stycznia. 
wodu eksplozji w kopalni wvęgla 
zasypanych 410 górników. ' 


(Eat A po- 


Wacław KurowskĄ 7) SL ‘Klimaszewski, 8) 
zostało 


Ant. Podniesińske 9) Adam Szczypiorski, 
10) S. Stanioch, 11) Adam' Krupa i 12) 
Pszenicki. jako członkowie Rady. 1). Bie- 


.... 
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© e 
owmy Z dnia. 
l Lwów, 30. stycznia. . 
REPER1UAK I4ATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
Środa o godz. 4 „Walkirja“ Wagnera. 
Czwartek o godz. 7 „Danton“ Rollanda. 
Piątek o godz. 7 „Madame Butterfly" Puccini'ego 
(gość. wyst. St. Szymanowskiej). 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2 b.: 
Środa, o godz. 7 „Ziemia nieludzka'* Curola 
Czwratek o godz. 7 „Ziemia nieludzka”. 
Piątek o godz. 7 EM nieludzka'. 


~ 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
środa o godz. 7 „Katja tancerka". 
Czwariek o godz 7 „Katja tancerka". 
Piątek o godz. 7 „Katja tancerka“. 


TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Środa o g. 7:30 »Sen Jankale«, operetka. 
Czwartek o g 730 Reb Herzale Mej:chtsc. 


... __ 
—."" 


TEAK BAGATELA. Od wtorku 29. stycznia do 1ż lu- 
tego 1924 Część I: »Matchich o półn cy« sketsch. Część 
solowa D. Wicka — Marek Windheim — Wojiar i Mar- 


fówna — B. Bronowski. C ęść III: »Futuryzm w miłoście, 
tarsa. — Początek o godz. 8 wieczorem 


4 UNIWER. LUD. 

Sroda 30 stycznia. 
rzymska“. 

Sala Muzeum przemysłowego ul. 
Początek o godz. 7-mej 

RAUT PRASY Wobec wątpliwości, podnoszonych | 
z wielu stron co do tego, jakie stroje będą obowia- | 
zywały na Raucie Prasy, komitet rautowy przypo- 
mina, co już był swego czasu ogosił, że zasadniczo 
przyjęto dla uczestników tej miłej a bezpretensjonal- 
nej zabawy karnawałowej strój wieczorowy. Nie wy- 
klucza, to możności, iż ta lub owa z pań pojawi 
się w toalecie balowej, na ogół jednak należy spo- 
dziewać się sukień skromnych, odpowiadających o- 
hecnym trudnym warunkom gospodarczym. 

Dia panów będzie obowiązujący frak, 
względnie żakiet. 

„ZIEMIA NIELUDZKA”. 
premiera w 


U kolebki kultury. 


J. Parandowski: „Religja 


Hetmańska. 


smoking 


Dzisiejsza tj. 
ieatrze Małym „Ziemi nieludzkicj“ 


Cnlera wzbudziła ogromne zainteresowanie. Główną artykułów. , P 


rolę księżnej kreuje p. Bilińska Czarnowska. 


| 
| 
| 


| 


środowa też zauważyć można zahamowanie wzrostu drożyzny 


„DZIENNIK LUDOWY* PE Nr. 25 
ZABAWA W KAWIĄRNI SZKOCKIEJ. W nie-| ZAGINIONY MALEC  Il-letnr Marcin Jurkiewicz 


dzielę, dnia. 3 lutego urządza Komitet Obywatelski 
drugi podwieczorek w Kawiarni Szkockiej na do- 
chód Zakładu Ciemnych. Komitet postarał się o sze- 


został wysłany z mlekiem do pewnej pani przez Świr- 
czyńskiego, zam. przy ul. św, Zołji |. .28. Chłopiec 
nie wrócił do domu i ślad za nim zaginął. 


reg niespodzianek, które uprzyjemnią czas publiez- NI" MOŻI. ZAPOMNIEĆ. Marja Tkacz, zamie- 
ności. W programie poczta, fauly, konkurs piękno- | „ye, przy ul. B. Głowackiego, doniosła policji, że 
ści, muzyka itd. Początek o godz. 6-lej. Datki 'do- mąż jej z którym nie mieszka od dwóch łat w ozasie 
browolne. jej nicobceności w domu dostał się do wnętrza i za- 

ZE SFER POCZTOWYCH donoszą nam w spra |brał gramofon, pościel i inne rzeczy. Poszkodowana 


wie aresztowania oficjała Oresta Dumy, pod zarzu- 
tem nadużycia władzy urzędowej i oszustwa, oraz 
niejakiego Mikołaja Gembarowskiego, że alera ta nie 


oblicza swą stratę na 500 milj. marek. 
ZAJECHM. NA LAMPĘ. Fedko Jastrząb, wiv- 
ząc drzewo ulicą Ormiańską, najechał na lampę ga- 


miała miejsca w lut. gł. urzędzie telegraticzno-tele- zową, którą złamał w połowie. 

nieznym, leez w sckeji technicznej, zajmującej się PRZYKRE OWACJEĘ PO ZABAWIE. Erailjan 
PP : b uara pirut, r By, kdo Schwarz, o świcie wracając z weduty, został napadnięty 
mieście samem, jak i w kilkumilowym jego pro- 


A 4-0 awa w swych warsztatach zepsutych | P7767 Todych osobników „pobity i zraniony w twarz, 
eni agano paai y swygh ajagsziątaeh agy a = dial gat. 1; more > GREG 


aparatów, a należącej do oddziału technicznego Dy- tówką. Poszkowany doniósł policji, że pomiędzy na- 
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie. Aresztowany Panik ani Był Ebedpy niejaki Tadeusz Sapak, zam 
Orest Duma, b. ofiejant kancelaryjny w sekcji te- i 1 Pre” A5 
a, j ancelaryjny w sekcji te 
; : l 3 przy uł. Tarnowskiego |. 11. 
chnicznej z czynnościami głównego urzędu poczlo- Pay 


wo-telegraticznego nie miał nie współnego i do skła- 
du personalu tegoż urzędu nie należał, Co do dru- 
giego aresztowanego, Mikołaja (Gembarowskiego, to 
wogóle nie jest on i mie był nigdy żadnym tunkcjo- 
narjuszem pocztowym. 
PRZECZULONY KOMISARZ. Na zgromadzeniu 
przeciwdrożyźnianem, klóre odbywało się w sobotę 
w związku pracowników handl. przy ul. Kouarskiej, 
komisarz policyjny rozwiązał zebranie z powodu wy- 
rażenia się jednego z mówców, robotnicy nie 
mogą mieć zaufania do rządu, nic spełniającego słu- 
sznych żądań robotniczych. Zdania takie są wypo- 
twiadane codziennie, ogłaszane w prasie i nikt z 
tego powodu żadnym represjom nie ulega. Go waż- 
niejsza swoboda wypowiadania opinji obywatelskiej 
ljest zagwarantowana konstytucją. Konstytucję stanow- 
czo powinni poznać komisarze policyjni, ci zwła- 
a AO A EO 20: 3) W związku z powyższem OKR vo wykupując 
oe ` 7 r 7 cj ae g a 1), d 44 A YZS i=) s 
ARES CEN CUKRU. Wydział zaopatrywania w Sekretarjacie Generalnym CKW. w lutym 1924 
WOODA Y 1 K OaE inip T znaczki podatkowe dla mężczyzn płacić będą ua vzeca 
a © 1i CKW. na zasadzie uchwały XIX-go Kongresu Partji 
DLA KONSUMENTÓW — MOMENT WYCZEKI- pełne 50 proc. należności podatkowej tzn. 400 tys. anky 
WANIA I NADZIEI Spadek kursu dolara, który|z tem, że połowa tego procentu ma być przezna- 
powoduje panikę wśród czarnogiełdziarzy, budzi po- 


» Ak ; czona na Centralny Fundusz Wyboreay Partji i wy- 
myślnc nadzieje wśród ogółu utrapionych konsumen-.| guwnictwa czasopisma dla służhy folwarcznej, ebo- 
tów, którzy słusznie oczekują obecnie zniżki cen ar- 


pów małorolnych i bezrolnych, a za znaczki podai- 
tykułów spożywczych, a za nimi i innych. Istotnie |kowe dla kobiet i młodocianych robotników t00 tys. 
4) Począwszy od l-go lutego 1924 r. cenę legityma- 


Sprawy partujne. 
* Do wszystkich Komitetów okręgowych P. P. S. 
OKRKOLNIK 
W sprawie podatku partyjnego. 

Na zasadzie uchwały Rady Naczenej z dnia 
16 września 1923 r. okreś.ającej podatek partyjny 
w wysokości 1/5 złotego i według kursu bonów 
złotych donosimy: 

1: Podatek partyjny począwszy od I-go lutego br., 
zgodnie z kursem bonów złotych, równającym się 
obecnie 2 milj. mkp będzie wynosić 400 tys. mkp. 
miesięcznie. 

2) Kobiety i 
miesiącu lutym 


mkp. 


że 


młodociani robotnicy płacić będą 
W połowę tegoż podatku, tan. -200 


tys. 


De a nawel pewną nieznaczną obniżkę cen niektórych cji członkowskiej podnosi się do 200 tys. mkp. za. 
egzemplarz. Połowę z powyższej sumy tj. 109 tys. 


Zauważyć też można wzmożoną chęć sprzedaży 


mkp. wpłaca się przy każdorazowem zamawianiu łegi- 


Rola to pod względem psychologicznym niezmiernie u kupców, kiórzy potrzebują dziś gotówki. Zachęcają 
trudna, będąca osią całej sztuki i wymagająca wiel- zatem do kupna, nawet tu i ówdzie karleczkami, 
kiej ekspresji scenicznej. Obok tej roli bardzo odpo- że „tanij o 10 proc.“ — maogół jednak klienteli 
wiedzialne kreacje przypadły w udziale pp. Wiland i maią niewiele. 

Żyteckiemu, który sztukę reżyseruje. Nabywanie towaru nie jest dziś rzeczą aktualną, 


„KATJA TANCERKA”. Premiera tej operetki, o- WOPec spodziewanej stabilizacji waluty i tendencji 
zniżkowej i 


degrana przy szczelnie zapełnionej sali, odniosła bar- WIE | mocy, , t 
dzo wielki sukces. Nasi artyści w pierwszym zaś rzę- ZNOW ZASPY ŚNIEŻNE. Ruch pociągów na nie- 
dzie pp. Miłowska, Rapacka, i Tatrzański oklaskiwani których linjach znów został ograniczony z powodu 
byli gorąco. Całość wywarła jak najlepsze wrażenie | 7A5P_ Śnieżnych. 

i podobała się bardzo tak, że można śmiało przypu- KURSY WALUT I AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 


szczać, iż piękna ta operetka stanie się prawdziwą | Wczoraj w dalszym ciągu obce wałuty miały tenden- 
atrakcją i cję zniźkową. W wolnych obrotach wstrzymywano się 
SPRZEDAŻ ABONAMENTOW, która rozpoczęła 1 Ogół z kupnem dolarów, płacąc za nie 9.570— 


9.600 tys. kanad, 8.800—-9.000, kor. czeskie 276—280, 
|złote 20 kor. 45 milj. srebrne korony 825—850 tys. 
mnóstwo osób wykupuje bloczki. Liczne udogodnienia PRKP. wczoraj płaciła: dolary Gw 9.725, ka- 
jakie wprowadziła Dyrekcja oraz bogaty repertuar E 9.330—9.425, franki ianh +15, Er. belg. 400, 
na luty sprawiają, że abonament w krótkim czasie ir. szwajé. 1,678, funty 41.200, liry 422, kor. czeskie 
będzie wyczerpany. |278, austr, 136, złoty trank 1.905, zlote bony 1.450, 


się już w teatrze Wielkim od 9—1, żywo zaintereso- 
wała szerokie warstwy naszego miasta, gdyż codziennie 


tymacji do Kasy CKW. 
5) Przypominając jednocześnie uchwałę , Rady Na- 
czelnej z «lm. t6-go września 19%} r. o podatku nad- 
zwyczajnym, któremu podlegają wszyscy towarzysze, 
zarabiający powyżej 200 złotych miesięcznie, CKW 
wzywa w myśl powyższego wszystkich towarzyszy, 
którzy w styczniu powyższą sumę zarabiają, do wpła- 
cenia najdalej do 15-g0 lutego br. — 2 proc. od ca- 
łego zarobku i w całości na rzecz CKW. za pośret(ć 
nictwem czeków, na konto PKO. Nr. 3174. 
Prezydjum C. K. W P. 


PR 


[=] NADESŁANE. |x| 


Dentystyczne amhulaforjnm 


kolejowe i robotnicze 


Kętrzyńskiego 21, (między Sokołem II a szkołą Konarskiego) 


j a |miljonówkę 480 tys. mkp. 

SMUTNA ROCZNICA. Cicho i spokojnie minęła 
w ub. poniedziałek 38-letnia rocznica stracenia przez 
rząd carski pierwszych krzewicieli socjalizmu w Pol- 
sce tzw.Proletarjatczyków. Zginęli wówczas po raz 
pierwszy w otwartej walce z caratem po 63 r. bo- 
jownicy o wolność i socjalizm: Kunicki, Pietrusiński, 
Bardowski i Ossowski. Minęło od pamiętnej daty 
28 I 1886 nieomal, że cztery dziesiątki lat. 

Dokonały się w międzyczasie gruntowne prze- 
wroty. Klasa robotnicza wzrosła znacznie na siłach, 
i aczkolwiek zwycięstwo jeszcze przed nami, dzisiaj 
już żadna przemoc nie jest w mocy ferowania wyro- 
ków śmierci za ukochane sprawy proletarjatu. 
Część pamięci męczenników! 


TERMIN SKŁADANIA ZEZNAN o podatku mająt- 
kowym został przez ministra skarbu przedłużony o 
dwa tygodnie tj. do 15 lutego włącznie. 


pe EG GE > 


Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj dolary 
9.800, 9.500, fnty 41,500, milujonówkę 380—400, 
pożyczkę dolar. 6.200—6,400, czeki na fr. szwajc. 
1.700—1.658 tys. mkp 


Akeje utrzymały się na poprzednim poziomie. 
Płacono: Chodorów od 23.500, Cegielski 2.400, Ćmie- 
lów 8.000, Gafota 1.350, Oikos 24,750, Parowozy 2.400, 
Pezet 850, Pol. Nafta 2.600, Pol. tow. bud. 725, Rak- 
szaw, 18.000, Siersza elektr. 1,650, Tesp 28.000 tys! 


ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie na ogół wstrzymywano się od zakupów, spo- 
dzicwając się dalszej zniżki een i ofert z Pomorza. 


Tendencja zniżkowa — usposohjanic rezerwawane. 
nica 40—41 mili. 


legitymacją na raty. 
+ 43— 


najelegantsze ' najtrwalsze 
krajowe i zagraniczne *2— 


BICK i NEUBAUER 
PAŃSKA 21. 


De. tgdymin Tadeusz BUNIN Tals BUNIKIEWIGZ 


Nolowano bez transakcji: 
> " f 'ońca s ) 
żyto 28.500—20.500 tys, jęczmień 22.000--23.000, owies tesz p wodę M a PP > pi 
płacono 27.500—-28.500, mąkę notowano 51, 66, 84 y y TAR 
milj. żytnią 60—68, otręby 13—14 milj. marek. w CHODOROWIE. 
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Nr. 


WARSZAWA. 29. 
Na życzenie kilku posłów spadło z porząd- 
ku dziennego sprawozdanie komisji ochro- 
ny, pracy o poprawkach senatu do ustawy 
o stosowaniu wskaźnika zmian kosztów u- 
trzymania przy. regulowaniu płac zarob- 
kowych. 

Przy pierwszem czytaniu ustawy o slo- 
sowaniu na obszarze województwa śląskie- 
go niękiórych ustaw w sprawach wojsko- 
wych, zabrał głos tow. Reger i przypomniał 
uchwałę Sejmu Uslawodawczego z 6. lip- 
ca 1922. zwalniającą Śląsk od służby woj- 
skowej na lal 8. Mowca oświadczył, że 
prawdzie sejm śląski powziął rezolucję 
domagającą się zniesienia tej uchwały Sej- 
mu Ustawodawczego. ale rezolucja ta prze- 
szła tyłko wskutek przypadkowej większo- 
ści ma sali obrad, gdyby bowiem poddano 
ią pod losowanie ludności. 4/5 ludności 
wypowiedziałoby się przeciw niej. 

Cotnięcie tego przywiłeju byłoby blę- 
dem nie do darowania i wyglądałoby na 
szantaż. 

Za ustawą przemawiał p. Kwiatkowski, 
Ch. Q.) Mowca prosi w imieniu ludu śląs- 
kiego o jednomyślne przyjęcie jego życzeń, 
poczęm ustawę odesłano do komisji wojskoł 


stycznia. (lel wł) 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Sejm o powszechnej służbie wojskowej. 


wej, dokąd też odesłano w pierwszem czy- 
taniu następujące projekty uslaw: o przy- 
musowem wycofaniu mienia prywatnego z 
zagrożonych działaniami wojennemi obsza- 
rów państwa. uslawę uchylająca o uzna- 
niu nazwisk przybranych podczas służby 
wojskowej. oraz ustawę o gołebiach pocz- 
towych. e 
Przystąpiono do dalszych obrad 


NAD USTAWA WOJSKOWA. 


P. Matakiewicz oświadczaył się za dwu- 
lentią służbą wojskową. -= 

P. Cwiakowski postawił poprawkę, aby 
zamiast 2 lat ustanowić 18 miesięczną służ- 
bę wojskową. 

P. Krótkowski 
szereg 
Lieberman. 

P. Kościałkowski (Wyzwolenie) polemi- 
zował z min. Sosnkowskim i wyraził zapa- 
trywamie, że Polska za wzorem Francji po- 
slara się o cywilnego ministra spraw woj- 
skowych i 

Na wywody przedmowców 
dał min. Sosnkowski. 

Następne posiedzenie w czwartek. 


(komunista) wygłosił 


odpowia- 


Dalszy pogrom spekulantów giełdowych. 


Rzeźnicy i piekarze chcą jednak dalej podwyższać ceny. 


Obec waluty wczoraj w dalszym ciągu miały ten- 
deneję zniżkową. Zniżka la z dnia na dzień przebiera 
większe rozmiary. Widocznie owczy pęd do „magazyno- 
wania” dolarów zahamował się i przemienił się na 
„meeczkę” od obcych walut. 

Banki wczoraj poczęły sprzedawać dolary po9800, 
lecz później zniżyły kurs na 9.600 tys., mimo to nikt 
dolarów nie kupował, natomiast tłumy posiadaczy 
' ich tisęęły się do okienek kas PKKP. gdzie je zbywano 
częstokroć na kwoty po kilkanaści emiljardów marek. 
Niektórzy thumaczą ten objaw brakiem gotówki obro- 
tłowej, oraz płatnościani związanemi z końcem mię- 
siąca i podatkiem majątkowym. Głównym jednak po- 
wodem wzrostu naszej waluty, jest zaufanie mas lud- 
ności w celowość zarządzeń sanacyjnyeh skarbu pań- 
„Iwa, a ftem samem mocna nadzieja na trwaly wzrost 
wartośc, marki polskiej. 

PKKP. płaciła w ostatnich dniach za obce waluty 
nieco wyżej jak banki i giełdziarze. Umniejsza to krach 
wałncjarzy i dodaje otuchy paskarzom i spekulan- 
tom, jeśli nie do podwyższenia cen, to przynajmniej 
utrzymywania ich na obecnym anormalnie wy- 
sokim poziomie. Ceny żywności są jednak niejedno- 
'krotnie wyższe niż zagranicą. Sytuacja ta nie da 
się długo utrzymać. To leż ceny zboża imąki na gieł- 
dzie zbożowej już drugi dzień mają tendencję lekko- 
zniżkową. 

Zniżka la jest jednak za słaba w stosunku do 
wyśrubowanych w sposób spekulacyjno-paskarski cen. 


do 


Dlalego konieczne jes, aby rząd zmnsił spe- 
kulantów do zniżki cen odpowiedniej wzrostowi marki 
polskiej. ł 

Gukiernicy w Łodzi sani już obniżyli cenę swych 
wyrobów o 15--20 procent, o czem powiadomili władze 

Resluuracja „Teatralna* obmiżyła znacznie cenę 
potraw, co zniewoliło wszystkich restauralorów do 
konkurencyjnej obniżki cen w lem mieście. 

Mimo, że z powodu nowowytworzonej syluacji wa- 


|ba wagonów osobowych wynosiła 1. 


razesów, na które replikował tow.. 


lutowej „pachnie,w powietrzu” zniżką cen na całej 
inji, rzeżnicy i pickarze wnieśli do magistratu me~ 
morjał, w którym domagają się 
ZNACZNEJ PODWYŻKI GEN 

wędlii: i pieczywa. Przyznać należy, że i w magistra- 
cie, gdzie chęlnie łowią uchem skargi nu „ciężkie 
czasy“, „bractwa spasionych żywotów i tłustych gęb”, 
tym razem żądania tych osobników, wywołały ohu- 
rzenie, zdziwienie i wesołość. Można przypuszczać. 
że magistrat nie będzie się spieszył z załatwieniemi 
nieusprawiedliwionych, zuchwałych żądań. Przeciwnie 
należy się spodziewać, że na posiedzeniu, mającem 
się wc czwawiek odbyć w województwie w tej sprawie, 
zosłanie zmiżona obecna cena chleba, mięsa, tłusz- 
czów i wędlin. Chleb biały obecnie kosztuje w Kra- 


kowie 550 tys. marek. Cena chleba we Lwowie musi 


być przynajmniej do lej wysokości zrównana. 

Żądania masarzy i piekarzy, oraz ewentualna 
zwyżka cen, o czem wątpimy byłaby prowokacją naj- 
szerszych warstw ludności . 


Bizantynizm w pośmiertnych cere- 
mon:ach dla Lenina. 


BERLIN. 29. stycznia. (A. W.) W uzu- 
pełnieniu wiadomości o uroczystościach po- 
grzebowych donoszą z Moskwy. że mimo 
siłnego mrozu, dochodzącego do 30 stołpni 
Gets. w pogrzebie wzięło udział około i 
mil. ludzi, Powszechną uwagę zwrócił fakt, 
że na pogrzebie zjawił się również Trocki. 
W myśl poslanowień kongresu ciało Le- 
nina wystawione będzie przez 3 miesiące 
na. widok publiczny, poczem zostanie spa- 
lone w specjalnie na ten ce! zbudowanem 
krematorjum. Popioły Lenina pochowane 
zostaną w grobowcu, który znajdować się 
będzie w murach Kremla. 

LONDYN. 29. stycznia. (Pat.) Kongres 
rep. sow. postanowił zmienić nazwę Pio- 
trogród na Leningród, oraz w każdem zna- 
czniejszem mieście poslawić pomnik Le- 
nina. Cziczerin kandyduje na miejsce Le- 
nina. 


Blaiker, Dendzel_ i T. Opioła 
„robią lud". 


Spółka powyższa wzięła wiiosowców w urendę i 
robi w pismach reklamę wiecowi „łudowemu *, który 
odbył się onegdaj na endeckim podwórku przy ul. 
Zinorowicza 17. Jeśli ten lud wszędzie i w takiej 
ilości, jak we Lwowie staje w obronie inoeno przez 
p. Wilosa i śp. nadszarpniętych znaków P. S. L. to 
karjera sprytnych aferzystów, spekulujących na mą- 
rieielstwie wśród chłopów ma się ku końcowi. 
Niezawodnym znakiem upadku stronnietwła i które 
w początkach swej działalności na prawdę działało z 
ludem i dla ludu, to fakt, że patronują mu osobniki 
o zdyskwalifikowanej moralności politycznej, Na wiecu 
niedzielnym zwołanym przez lwowskich trudowików 
przemawiali — wedle informaeji „Gazety porannej” — 
notoryczny endek Blaiker, obiecujący w. geszefciar- 
stwie młodzieniec, muzykalny Dzendzel i znany na 
naszym bruku obijak reporterski ze „Słowa polskie- 


l 


go”, pospolity i dobrze przez endeków opłacany na- 
ganiacz T. Opioła Mądrej głowie wystarczy...). 


[Stan taboru kolejowego w Polsce. 


"WARSZAWA. 29. stycznia. — (Pat.) 
Sejmowa komisja komunikacyjna wysłu- 
chała referatu dra Bartla. o działalności 
warsztatów polskich kolej. państwowych. 
Referent przytoczył między innymi szereg 
danych ilustrujących stan taboru kolejowe- 
go, a więc ilość parowozów, która w dniu 
1. stycznia wynosiła 4.953 szluk, w tem 
chwilowo nieczynnych 1508, wzrosła od 1. 
stycznia 1920 o 2.160 czyli o 77 proc. Licz- 
sty- 
cznia b. r. 11.733, podczas gdy. 1. stycznia 
1920 wynosiła zaledwie 6.475, powiększyła 
się zatem o 81 proc. Liczba wagonów to- 
warowych, wynosząca 1. stycznia 1920 r. 
63.206. wzrosła 1. stycznia b. r. do 129.722 
czyli o 105 proc. i 

Następnie przystąpiła komisja do o- 
brad nad projektem ustaw'y o zakresie dzia- 
łania ministra koleji żelaznej i o organi- 
zacji urzędów! kolejowych. 

(=: RAE AARONA 


Proces Wieczorkiewicza i Bag 
skiego będzie wznowiony. 


WARSZAWA. 29. stycznia. (Pat.) 
W dniu 29. b. m. wydał najwyższy sąd woj- 
skowy w Warszawie w sprawie, Wieczor- 
kiewicza i Bagińskiego następujący wyrok: 
Uwzględniając częściowo skargę obrony od- 
nośnie do artykułu 358 procedury wojsko- 
wej. poslanowił najwyższy sąd wojskowy 
znieść ustęp pierwszy wyroku pierwszej in- 
stancji dotyczący współudziału oskarżo - ' 
nych w zamachu na uniwersytet warszaw- 
ski w dniu 24. maja 1923 w. znieść z tej ra- 
cji wymiar kary i zarządzić ponowne roz- 
palrzenie sprawy, w pierwszej instancji. 


Sprawy partyjne. 

* POSIEDZENIE OKR. KOM. ROBOTN. P. P. S. 
odbędzie się we środę 30 bm. o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu przy ul. Sykstuskiej 21 II p. 8 

Sprawy ważne, uprasza się, niżej wymientonyci 
Towarzyszy o koniecząe i punktualne przybycie: Tow. 
Andreasik, Bednarski, Bielec, Białkowski, dr. Buber, 
Cieślewicz, Chrystowski, dr. Dręgiewicz, Drobutowa, 
Górnik Kaz., dr. Herschthal, Hütter, HeH, Lang, Ko- 
narski, Nowakowski, Sadowicz, Szezupaczyński, Ta 
larek, „Telmanv, Żelaszkiewicz. i 

Prezydjum Okr. K. ROB. P. P. s. 

* VIH ZEBRANIE SZKOŁY PARTYJNEJ odbę- 
dzie się w piątek 1 lutego o godz. 7-mej wicz. 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8. | 

Od 7—8 wykład tow. Iówensteina. „Rozwój Eu- 
ropy w XIX wieku na tle walk społecznych i po- 
litycznych*". 

Od 8—9 dalszy wykład tow. Skałaka. 

Sekcja Ośw. P. P. S. 
* W STRYJU odbędzie się w niedzielę, 3 lutego 
w Związku Z. Z K “ODCZYT tow. dr, St Drę- 
giewiecza na lemaf „Prawa obywatelskie i wołnościo- 
we w Polsce". 

Początek punktualnie 


br. 


o 8-mej popołudniu 
Sekr Obw. P. P S. 


Komunikaty. 


ŻYCIE: Walne zgromadzenie sprawozdawcze od- 
będzie się we środę 30 bm. o godz. 7-mej wieczór 
w lokalu przy ul. Brajerowskiej 8 (oticyny). Wstęp 
tylko za legilymacjami członkowskiemi. a 4" 

RUCINSKI m. p. OCHMAN m. p 

x UNIWERSYTET LUDOWY Im A. MICKIE- 
WICZA urządza we czwartek dn. 31' bm. o godz 
5 pop. w lokalu Zw. Zaw.. murarzy, ul. Głowa 6 

Skalaka, pt: „Anglja współczesna. 
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odezyt tow. Br. 
>. POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNICZ- 
NE We środę dnia 30 stycznia br. o godz. 6'15 
wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe na którym 
ksiądz prof. dr. Władysław Żyła wygłosi odczyt pt: 
„Barok i rokoko lwowskie“ (z obrazami świetlnymi). 
Goście mile widziani : 3 i 
» OCHRONA LAKATOTOW .konstyluujące po- 
siedzenie nowego zarządu low. „Ochrona lokatorów“ 
odbędzie się w czwartek 31 stycznia godz. 7 wieczorem 
ickału Rynek 3 I p. Obecność wszystkich końieczna. 


„DZIENNIK LUDOWY 


Dokument nieńołęstwa rządu „narodowego. 


Kfo ma sfanowić „mniejszość“ narodową. 


Trybunał międzynarodowy w 


" Hadze | wa, 


nie gra żadnej roli, lo oczywiście cu- 


wyłoniony z Ligi Narodów dla rozstrzyg- | dzoziemeom w Polsce przysługują wszyst- 


nięcia spornych kwestlji wynikłych z frak- 
tatów wydał 15. września 1923. opinję o 
mniejszościach narodowych. Trybunał twier 
dzi, że „mniejszość“ stanowi “każdy czlo- 
wiek przebywający na lerytorjum obcem, 
choćby nie byl obywatelem „danego pań- 
stwa. Odnośnie do Polski Trybunał utrzy- 
muje, że traktaty, pokojowe wcale nic my- 
ślały o tem, żeby zapewnić dobrodziejstwa 
opieki wyłącznie obywatelom polskim, Iwo- 
rzącym nmiejszości narodowe. One roz- 
szerzają wybitnie pojęcia mniejszości i lud- 
ności, mówiąc z jednej strony, o mieszkań- 
cach terytorjów, na których Polska uzy- 
skała zwierzchnictwo. i z drugiej strony 
o mieszkańcach. którzy różnią się od więk- 
szości ludności rasą, językiem lub religją”. 
Rząd polski „zobowiązał się udzielić wszy- 
stkim mieszkańcom bezspornej i zupełnej 


opieki wad ich życiem, ich wolnością. bez 
różnicy urodzenia. obywatelstwa. języka, 


rasy luh weligji'. 
Omawiając te sprawę „Kurjer warszaw- 
ki“ biada, że jeżeli przynależność państwo- 


zawarowane w ~ trakłacie 0 
mniejszościach: nie tylko le prawa, o któ- 
rych „orzeczenie mówi wyraźnie, l. j. do- 
lyczące opieki nad życiem i wolnością oso- 
bistą, ale i inne, mówiące o szkołach, zakta- 
dach dobroczynnych, języku w. sądownic- 
twiej it. p. 

W każdym zaś razie fakt jest laki, że 
cudzoziemiec w Polsce może mieć dziś, 
zgodnie z opinją haską, dwa rodzaje opieki: 
jedną. która mu zapewnia własny rząd, i 
drugą, klórą mu zapewnia Liga narodów: 

I padaje, że „na anarchję, któraby wy- 
nikla. z powyższego stanu rzeczy, żadne 
państwo bardziej czy mniej nowoczesne nie 
mogłoby się zgodzić“... 

A przecie len nonsens zostal dokonany, 
przy udziale delegata Polski i za czasów 
urzędowania «min. spraw zagr. p- Seydy. 
Kto wie. czy się uda odrobić lę uchwałę 
twyLunału haskiego, klóra obok innych 
jeszcze klęsk na lerenie międzynarodowym 
powiększyla dorobek Chjeny w czasie na- 
prawy” przez nią Rzeczypospolitej. 


kie prawa 


Kongres konfederacji pracowników umysłowych. 


W Paryżu odbył się w styczniu b r. 
drugi kongres międzynarodowej konfedera- 
cji pracowników umysłowych. przy PRA 
le reprezentantów różnych organizacji pri 


cowtników umysłowych, pochodzących 7 
państw, należących do Ligi narodów. Do 


konferencji wchodzą obok Serbów Anglicy, 
obok Czechów Francuzi, Szwedzi, Niemcy 
austrjaccy, i Ł d. brak tylko Polaków, któ- 
rzy narazie brali udział w kongresie jako 
obeserwatorzy. Z ramienia związku „urzęd- 
ników DE R wc: we Lwowie obecny był 
p. Kuczewski, p. E. Woroniecki reprezento- 
wał Związek zawodowy literatów polskich, 
Zwiiązek inteligencji pracującej w Warsza- 
wie oraz Związek zrzeszeń pracowników 
publicznych województwą krakowskiego. 

ponadto brał udział w kongresie radca -po- 


selstwa polskiego w Paryżu p. Dołeżal ' Po- 
lucy nie zdobyłi się na utworzenie własnej 
konfederacji choć przecie w interesie in- 
teligencji polskiej leży, współpraca ‘jej z 
innemi narodami. Idzie tu o obronę praw 
inteligencji pracującej, ponadto o propa- 
sandę na polu pil ya Polan wyników 
intelektualnej pracy polskiej. Jak pisma do- 
noszą, ani względy: partyjne. „ani względy 
wyznaniowe nie grają tu żadnej roli. Współ 
nym terenem są interesy zawodowe i tro- 
ska o przyszłość inteligencji. Dlatego związ- 
ki interesowane powinne czemprędzej + u- 


O . . r | 
tworzyć konfederację pracowników umy- 


słowych jeszcze przed odbyciem następne- 
go kongresu, który odbędzie się od 3. do 
». stycznia 192 5. 


Wiec robotniczy w Borysławiu. 


Przeciwko redukcji robotników. 


Już pół miesiąca upływa od czasu przedłożenia 
memorjału Izbie Pracowników w przemyśle-nallowym 
a Związki zawodowe odpowiedzi nie otrzymują 

Zdobywa się natomiast zespół kapitalistów na zua- 
zarządzenia niczem nie usprawiedliwionej „redukcji 
robotników", przy której: taworyzując lizuniów i zdraj- 


ców klasy pracującej, wydala przedewszystkieni człon- 
ków Związku, ludzi żyjących li tylko z pracy rąk 
swoich Czy nie prowokacja?! Czy zdają sobie 
sprawę panowie z ogromu następstw tych nie ludzkich 
zarządzeń?! 

Z racji wniesionego przez /wiązki Zawodowe me- 


lo 


Z muzyki. 
KAROL SZYMANOWSKI. 

Z okazji koncertu kom] ozytorskiega. 

Zmakomity, skrzypek i muzyk prol. 
Wacław! Kochański, przed kilku dniami tak 
napisał do mnie o Szymanowskim: „Szy- 
mamowski wchodzi na estradę publicz- 
ność kłaszcze... Mimowoli doznaję uczucia 
zawodu. pewne zażenowanie mię opanowu- 
je, widząc, iż przyjęcie nie odpowiada zna- 
komitemu gościowi. Właściwie publiczność 
wstać powinna na jego przywitanie. 

Te krótkie, ale dosadne słowa mają tem 
większą wagę, że nie zostały, wypowiedzia- 
ne dla robienia opinii, dla reklamy, lecz 
jest to majzwyklejsza, listowna wymiana 
zdań między, ludźmi, interesującymi się da- 
ną gałęzią wiedzy. — Istotnie publiczność 
wslać powinna na powitanie Szymanow- 
skiego. Jako twórca, 'wysuwa się on na 
czoło współczesnych muzyków, a w swo- 
ich utworach wznosi się na szczyty, osią- 
galne jedynie dla takich, 
umysłów.. 


Nat czem właściwie polega wartość je- 
go ulworów ? Wovobrażmy sobie dosko- 
nałego, malarza, który posługując się zna- 
nemi ogólnie farbami, maluje obrazyy i pej- 
zaże, naśladując wiernie naturę, oddając jej 
piękno i prawdę w sposób najsubtelniej- 
szy. Wtem zjawia się umysł wyższy. czło- 
wiek obdarzony niesłychaną wrażliwością, 
optyczną i zdolnością dokonywania wyna- 
łazków i ten przez szczególne kombinacje 
barw i wefleksów nadaje temu samemu o- 
brazowi zupełnie innv charakter. piękno 
indywidualne, kilkoma pociągnięciami pę- 
dzla stwarza dzieło, będące wyrazem ideału 
riekna. Każdy zapyta: Po co stwarzać 
idcał pejzażu? Wszak każdy ideał zatra- 
ca cechy realnej rzeczywistości! Ja zaś 
zapytam: A kogo wzruszy fotogratja ? Ona 
może być ślicznie wykonaną, nawet kolo- 
rowanąy, ale zawsze pozostanie martwą, jak 
trup zabalsamowanył! Gdyby malarstwo by- 
ło tylko wiernem naśladowaniem przyrody, 
to nikl nawet patrzeć nie chciałby na te 
obrazy: ! Tymczasem obraz, wykonany przez 


? 
jak on genialnych ! genjalnego malarza, wzrusza każdego widza, 
"przykuwa wzrok do siebie, 


ludzie 


morjału do Jzb Pracodawców, w dniu 27 stycanaia br 
tj. w niedzielę odbył się wielki wiec robotników na- 
towych w Borysławiu, pod przewodnictwem Tow. 
Grądalskiego i Bieńkowskiego na którym tow. frazek 
referował sprawę bezrobocia i ogólną sytuację eko- 
nomiczną w państwie, tow. Przewłocki sprawę ałecji 
| cennikowej. 

Wygłoszone referaty Z obszerną argumentacją, 
zgromadzeni wysłuchali w, wiełkim skupieniu, poczem 
uchwalili rezolucję, protestującą przeciw sziucznie wi- 
|wołanej redukcji robotników w przemyśle naftowym, 
następnie wzywają Rząd do jaknajrychlejszega 
wprowadzenia w życie ustawy o uhezpieczeniy ! za- 
siłków robotnikom na wypadek bezrobocia. `: at 

fW sprawi akcji cennikowej, która Za 
danic wedle potrzeb robotników maltowych ustalić 
| lepsze warunki życia, uchwalono pełne vomm zaułbnia. 
Zarządem Związków, prowadzącym akcje zarowikowa 
w myśl wniesionego memorjału. 

Przy wielkim udziale zgromadzonych, me biukło 
i „komunistów“ (7%, którzy w całym swem gronie, 
Micznie zebrani, a było ich 'z 10-ciu przynajmniej 
dążyli do zakłócenia spokoju, prowokując poważnie 
obradujących zgromadzonych swemi absurdaluemi ws 
wodami, jak „gloryfikacją zmarłego Lenina 

Garstka tych szalbierzy bolszewickich dostała 
zaromadzonych ostrą odprawę, i metrowe nieczytelne 
tczolucje przez nich przedłożone z reasumowały się 
w tem, że zgromadzeni jednogłośnie uchwalili, wav- 
chołów z pod znaku bolszewickiego pędzić tam, gdzie 
pieprz rośnie! ter. 


Jubileusz „Robotnika Śląskiego”. 


Z okazji 20 tej rocznicy założenia psma a 
równocześnie pięcioletniego istnienia jako dziennik, 
wydał „Robotnik Śląski“ bogaty numer jabileu- 
szowy, na który składa się szereg artykułów, oma 
wiających wyczerpująco dzieje powstania i różw. ju 
polskiej prasy socjalistycznej na Śląsku Cieszyń- 
skim, wśród nich wstępny artykuł senatora tow. 
Limanowskiego, rozprawkę historyczną. traktającą 
o energii ruchu rcbotniczego na Sląsku, papisaną 
przez tow. posła Regiera, oraz wielu innych prac 
stałych i przygodnych współpracowników „Rebot. 
(nika Śląskiego", ' 

„o Dla historyka ruchu robotniczego w Polsce, 
numer ten, zawierający 20 kolumn druku, zawie a 
wiele ciekawego materjału a dla klasy pracującej 
jest pięknym dokumentem żywotności idei, która 
wśród najcięższych warunków, z jakiemi wałczyć 
mos ała, nie tylko się ostała "ale ï zwycięsko się 
rozwinęła. 
Bratniemu organowi „Robotnikowi Sląskiemu *, 


lica LA” 


od 


i który przez 20 lat (początkowo jako dwutygodnik, 


później tygodnik, nareszcie jako dziennik) skutecz- 
nie służy idei socjalistycznej i ludowi polskiemu, 
w wielkiej swej części oderwanemu od macierzy, 
nie zapominając również o obowiązkach międzyna- 
rodowej solidarności, zasyła Redakcja „Dziennika 
ludowego* szczere „życzenia dalszej wytrwałej 
| owocnej pracy. 5 


godzi- i 


nami caiemi wpatrują się i nie mogą: aa- 
sycić się widokiem arcydziela. Taki jes 
skutek, gdy autor nadaje swemu dziełu pie- 
kno ideału. Takie piękno nadaje Szyjmano 
wski swoim utworom. On jest tym mala. 
rzem, który, do znanych kilku barw! wpro- 
wadza niezliczoną ilość kombinacji. uzy: 
skując nieznane, a przebogate kolory, od- 
cienia i refleksy. Dlatego utwory jego lak 
interesują każdego; i tęm piękniejsze się sta- 
ja, im dłużej ich słuchamy, bo odkrywamy 
w nich coraz lo inne szczegóły, które na 
pierwszy rzut oka uchodzą naszej uwugi. 
Dopiero poznanie (wszystkich szczegółów 
składa się na sumę, która daje nam pojęcie 
o wielkości dzieła, ogromie talentu, webu- 
dzającego 'w nas szacunek i cześć dła ge- 
njusza /, 
Tu. więc 


dni" ‘tajemnica powodzavia 
Szymanowskiego, którego nazwisko tascy- 
nuje nasze miasto, zapełnia salę tłumami 
ludzii i (wzbudza entuzjazm publiczności poat- 
skiej |, zagranicznej. 


Władysław Gołębiowski 


Nr. 25 


Sroda o g. 7:30 wiecz. 


Teatr żydowski 


Jagiellońska 11. 
dyr. S. M. Gimpel. 


„operetka w 4 aktach 


Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej. 


Sen Jankale 


„DZIENNIK LUDOWY* 


Czwartek o g. 730 wiecz. 


Reb Herzale Majiches 


obraz z życia w 5 aktach. 
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Pan senator i jego „złote“ interesy. 


Wenoszą nam z Sambora: 

Əd dłuższego czasu tuczy się u nas zacięta 
wślka z panoszącym się nacjonalizmem żydowskim, 
który dzięki poparciu pobratymczej ósemki zdobył 
mandat sejmowy tutejszego okręgu. Ostatnio p se- 
nator Rotenstreich, dzięki swym „dobrym“ intere- 
som i wcale pokaźnym poborom sonackim kupiec, 
robiąsy w mace, chcąc sobie zabezpieczyć tyły na 
wypadek utraty mandatu senackiego, sięgnął po 
dalsze zaszczyty. Nie mogąc zosiać — mimo po- 
parcia poprzedniego starosty: Porembalskiego — 
człomkiem rady przybocznej tymczasowego Zarządu 
miasta, zdobył wstępnym bojem samborski kahał 
gdzie rządzi w otoczeniu swej czarnej kiiki jak 
szara gęś, waloryżując dochody kahalne (bez wie- 
dzy i zezwolenia władz) w ak jach dolarowych. 
Wobee zupełnego uieinteresowania się władz wy- 
borami kahalnymi p. senator „przeprowadził“ te 
wybory wypróbowanemi jeszcze za czasów austrjac- 
kich sztaczkami, fałszując i unieważniając. głosy 
wyborcze, kreśląc nazwiska przeciwników i prze- 
raźając wszystkie władze ogromem swych senackich 
wpływów. Wymógł też na tutejszem starostwie, że 
kilka protestów wyborczych przeciw wyborowi p. 
senatore i gwałtom przez jego klikę zadanym . do- 
tychezas nie jest załatwionych. Dopiero gdy cała 
inteligencja żydowska oraz sfery robotnicze a nawet 
i orłodoksyjne masy przejrzały „czystą“ robotę p. 
Roteastreicha i zobaczyły, z jakim „dolarowym* 
dobredziejem ludzkości mają do czynieńhia, w jak 
krzywdzący sposób rozdzie'a on między ladaość 
żydowską podatek domestykalny, poczęły wszystkie 
czyamiki gremialnie interesować się osobą p. sena- 
tora, a cały szereg deputacji z żalami i skargami 
przesunął się przez bramy tutejszego starostwa. 
Starostwo, widocznie bojąc się intryg p. senatora, 
zadowoliło się stereotypowem wytknięciem niewła- 


Czy wolno bić w wojsku? 


Z miasta donoszą nam o wypadku, zaszłym 
we Lwowie w 3 szwadronie 14 pułku ułanów, 
który rzuca ponure światło na stosunki, panujące 
w wajsku. 

Otóż w październiku ub. roku zgłosił się do 
tegoż pułku niejaki Stanisław Kucharski na 6-ty- 
godniewe ćwiczenia. Jako stary rezerwista kazał 
sobie podciąć włosy zanim wyjechał z domu. Sier 
żant 3 szwadronu uznał, że wymieniony ułan ma 
zle włosy podciete, kazał więc ściąć mu je ma- 
szynką. Skoro Kucharski odmówił zezwolenia na 
zapełne ostrzyżenie włosów, wówczas uczyniono to 
przemocą, przyczem skatował go w tak straszny 
sposób, że musiano odesłać go do szpitala. 

Pobitego leczono ào 9 b. m. w szpitalu woj- 
skowym we luwowie, a później — rzekomo jako 
umygłowo chorego — odesłano na oddział psychia- 
tryezmy szpitala okr. nr. 10 w Przemyslu, 


| 
| 


| ściwości w kabale, pozostawiając wszystko po Sta- 
remu, mimo iż ks'ęgi nie bardzo były w porządku, 
ani nie można było wytłumaczyć, skąd w miejsce 
iukasowanych marek polskich wzięły się dolary 
Politykę kahalną p. senatora przypieczętowała 
ostatnio sprawa wymnszenia na rodzinie zmarłego 
Neuberga kwoty 300 do arów, które gmina kahalna 
pobrała za miejsce pod grób zmarłego. Jak nas 
słuchy dochodzą, p. senator, cheąc salwować swą 
i tak już nadszarganą opinję, czując zbliżający się 
koniec błp. Neuberga, wyjechał a czarni adherenci 
senatora jak te kruki rzucili się na rodzinę Neu- 
berga i wśród targów i złorzeczeń jeszcze na emen- 
tarzu pod grozą niepogrzebania trupa wydarli od 
rodziny 300 dolarów, na którą to kwotę aż składać 
się musiano. Teraz, gdy cała opinja publiczna 
wzburzyła się na tego rodzaja demoralizację i wy- 
mu-zenie, gdy najpoważniejsi członkowie gminy 
żydowskiej z oburzeniem opuścili salę obrad ka- 
hału, nie chcąc brać odpowiedzialności za zadany 
rodzinie gwałt, nachodzą różni pośrednicy rodzinę 
Neubergów i, chcąc zatuszować brudną sprawę, 
proszą o zaprzestanie i niewnoszenie skarg : Oraz 
obiecują zwrot 100 dołarów. 
Zaiste jakieś ciemne czasy średniowiecza, gdzie 
takie skandale są możliwe, a to wszystko pod o0- 
kiem władz, patrzących na to ze stoickim spoko- 
jem. I taki p. senator ma jeszcze odwagę i czelność 
usprawiedliwiać się w „Chwili* ze swych :niezgo- 
dnych i sprzecznych z ustawą zarządzeń, ma cy- 
wilną odwagę zwoływać zgromadzenie publiczne, 
na którem chce piętnować ludzi z żydostwem nic 
wspólnego nie mających. 
Ciekawa rzecz, co na to wszystko klub posłów 
i senatorów żydowskich, który renomuje swą poli- 
tykę nczystych rąk“ — dlaczego on nie wgłądnie 
w „kokosowe* interesy p. senatora ? 
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Wszelkie komentarze w tej sprawie są zbyte- 
czne. Władze wojskowe bowiem wiedzą, co czynić 
mają, jeśli żołnierz, słusznie czy niesłusznie, nie 
pozwkla sobie obciąć włosów. To zaś, co się stało, 
zakrawa na skundal. 

Tą drogą zapytujemy władze wojskowe we 
Lwowie, czy wiedzą o zaszłym wypadku i co za- 
imierzają uczynić, aby winnych pociąęnąć do odpo- 
wiedzialnoćci. 

Ze swej strony uważamy sprawę za zbyt po- 
ważną, abyśmy ją z rąk wypuścili. Po zebraniu 
szczegółowych danych co do tego incydentu prze 
ślemy je uaszym posłom, aby inierpelowali u władz 
naczelnych w Warszawie. 

Z biciem żołnierzy w wojsku już raz naresz- 
cie trzeba skończyć. 
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Kompromitujące remuneracje. 


Przed kilku dniami czytalśmy w jednym 
z łwowskich dzienników, że paru pezetkowskich 
urzędników kolejowych z Przemyśla przeznaczyło 
remnaeracje, otrzymane z Min. Kol. Zel. za wy- 
sługi podczas ostatniego strajku, na cel humani- 
tarny. Niewątpliwie nie mogli inaczej postąpić, bo 
nie grzyjąć remuneracji nie wypadało, przyjąć zaś 
byłoby jeszcze gorzej — a to tembardziej, ileże 
Pol. Związek Kolej. dość wcześnie zorjentował się 
w sytuacji i okólnikiem polecił nie akceptować wy- 
nagrodzenia za łamistrejkostwo. 

Co o tej całej historji sądzić ?? 

Jeśli Polski Związek Kolejowców stoi na sta- 
nowisku, że o ile ktoś nie strejkoje, to spełnia 
tylko zwyczajne obowiązki służbowe, w takim ra- 


zie istotnie niema go za co wynagradzać, a nawet 
podobne remuneracje są nie na miejscu, demorali- 
zują, Skoro jednak Min. Kol. Żel. uciekło się prze- 
cież do remuneracji niektórych jednostek z pośród 
P. Z. K., świadczy to o fakcie, iż i członkowie 
Pol. Zw. Kol. samorzutnie przystępowali do strajku, 
a tylko pod wpływem groźb, swoich chjeńskich 
przełożonych. Wielu z nich ociągało się, lub wcale 
nie strejkowato. Jest to wszakże równocześnie i do- 
wód mocno słabnącego autorytetu organów naczel- 
nych P. Z. K. wśród własnych mas, które wpraw- 
dzie częściowo pełniły służbę podczas strajku, ale 
nie w następstwie rozkazu ze strony organizacji |t 
zawodowej, lecz ze strachu przed batem rządow A 

Remuneracje za wyjątkowe usługi strajkowe | 


każą też przypuszczać, że Min. Kol. Zel. che 
ciaż nie przyznaje się do tego — jednakowoż nie 
odmawia strajkowi całkiem słuszności i racjilf 

Wkońcu łatwa pohopność remunerowania ludz: 
z Pol. Związku Kol. przez przełożone władze ko- 
lejowe, za wiadome czynności służbowe, dowodzi 
zupełnego braku szacunku miarodajnych czynników 
dla tej organizacji, której członkom płaci się za 
t. zw. „patrjotyzm*, za czysto. polityczne Słażal- 
stwo. Wspomnianemi remuneracjami Min. Kol. Żel. 
zrobiło jedynie wprost niedźwiedzią przysługę Pol. 
Związkowi Kol., dotyczącym szczęśliweom, a sobie 
bynajmniej nie przyczyniło blasku 

Naturalnie działo się to za ostawionego reguue 
b. ministra koleji, p. Nosowicza, dlatego trudno się 
temu dziwić. Pan Nosowicz bowiem więcej rzeczy 
„.pokpił !... 
uk m iw. o |www | WANE OAM. wj 

Spóźnione „wypłaty przekazów 
' pocztowych. 


Jedną z licznych szkód, na jakie naraża poczta 
codzień od początku swego powstania przed pięciu 
laty w stopniu coraz zwiększającym się znaczą 
część ludności, jest także SPOZNIONE wypłata prze- 
kazów. 

Brak miejsca nie pozwala na dokładniejsze 
przedstawienie przyczyn tego stanu rzeczy. Ujmie- 
my je więc w punkta: 

"1. Niezrozumienie u naszego zarządu poczty 
celu urządzeń pocztowych, telegraficznych, telefo- 
nicznych i kasy oszczędności. 

2. Ślepe a nierozumne naśladowanie litery u- 
rządzeń tych w b. Austrji a niepojmowanie' ich 
ducha, czyli tak zwany schimmel, jedynie przez 
pocztę zastosówywany. 

3. Służalczość poczty galicyjskie, wobec Wie- 
dnia przerodziła się w służalczość wobec sfer, które 
uzurpowały sobie prawo wpływania na urządzenia 
pocztowe. Za tę cenę przedewszystkiem zarząd tej 
poczty może się, utrzymać przy władzy. 

4. Między innemi spowodowane i tem ograni- 
czenie stałych zapasów gotówki w urzędach poczto- 
wych do kwot zbyt małych mimo, że przekazy 
opiewać mogą na 30 miljonów mk. Urzędy poczto- 
we nu prowincji nie są więc częstd w stanie wy- 
płacić jednego przekazu, a cóż dopiero większej 
ich liczby. 

5. a) Brak poczucia obowiązku i dozoru nad 
bezzwłocznem zamawianiem pieniędzy brakujących 
na wypłatę przekazów i b) nad odwrotnem wyko- 
nywaniem tych zamówień przez urzędy dostarcza- 
jące potrzebnych zasiłków. 

6) Coraz więcej ograniczana liczba połączeu 
pocztowych. 

7. Obojętuość administracji o ER 
maszyny pocztowej a czynienie z poczty zakładu 
zaopatrzenia, dla kogo zaś wystarczy rozejrzenie 
się w składnikach tej maszyny. 

Skutkiem tego to cierpią interesy nie tylko 
pojedynczych ludzi, lecz bandłu i przemysłu, co 
wywołuje drożyżnę, dewaluację, krępuje, utrudnia 
obrót i czyni usługi poczt zbędnemi. 

„Nie pomoże zaś temu zwinięcie ministerstwa 
poczt, gdyż ludzie zostają ci sami. ` Między nimi 
jednak niema, b» nie może być nikogo, ktoby miał 
odwagę sprawę postawić jasno a nmiejętnie i wy- 
znaczyć granicę, poza którą wyjść nie można, jeżeli 
pętlica nie ma zdusić kury, niosącej złote jaja. 

" Dziecko, które przyszło na świat z cięźkiemi 
chorobami dziedzicznemi, nie może ozdrowieć choćby 
mu nawet opiekuna zmieniono. Fugenetyka nie za- 
pobiega chorobom moralnym i intelektualnym a 
przyniesionych na świat chorób tizycznych i ma- 
terjalnych nie jest w stanie usunąć. ~“ 


Sprawy partyjne. 


* KOMITET OBWODOWY PPS. dla wsch Malo- 


polski odbędzie posiedzenie dn. AC lulego o godz. 
10 rano w lokalu przy „ul. Brajerowskiei 8. Na po- 
rządku dziennym sprawy bardzo ważne,” obecność 
wszystkich członków / konieczna 

* W BORYSŁAWIU, otwarcie Szkoły socjalisty- 
cznej zostało przełożone. na następni ` niedzielę — 
tj. 3 lutego br. 

RADA ROBOT.-.P -P. S. 


su. „DZIENNIK LUDOWY Nr. 24 


Na 1-ej str. ZŁ —'30. Drobne og?. za słowo Zł. — 03. 


Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
a : a 5 ści 3 = OGŁOS EN IA = Komunikaty Zł. —'20, zamiejscowe o 25%, drożej. 


ZA. —'05. Nadesłane Zł. —'15, w tekście Zł. — 25 


Baczność! NA RAMYT MIE! MELINE. SUNE UNRI ij. wacazym a DAMSKIEJ 


Towarzyszki! RARE GA LINIE. na adii spłaty najtaniej — — — — „PARYZANKA” Lwów, Pańska 22. 


Nie marnujcie pieniędzy! Kupujcie bieliznę | EÉ ' ! = » 
TOWATZYSZĘ! | trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki ` Ja ; W 0W nek 35 
d p G 


M 1 złp. = 1,900.000 Mp. Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie. t : : 


tylko w specjalnym skła zie wyrobów trgkolowyh JJ 


KASZEL i CHRYPKĘ leczy najlepiej „S U IL- -FOCOI D 
wyrobu ZAKŁ. CHEM. „LAOKOON“ WE LWOWIE kiem przez wszystnich lekarzy. 


FH | Najtaniej i "a.- własnego wyrobu dia PT. Pań i Panów urzędników na dogodne spiaty 
KONKURE | wv oaiepseren OJK] teeri: PIOTRA SROKOWSKIEGO, Luu, Grodecka #9. 
: a jakościach Przyjmuje do naprawy kalosze i śniegowce, aan parowo.  47—1» 


PIE pokój dla panów lub dla matieiswa. Wade, | Rok założenia 1881, | ARTYKUŁY DOMOWO-GOSPODA RCZE 


mość: Traugutta l. 1 — sklep rzeźnicki. 30—1 i POLEOA 


| ALOJZY HÜBNER, Lwów, Rynek 1. 38. aii E 


KOSTJUMY, PŁASZCZE, SUKNIE 


wykonuje tanio, prędko. Dla urzędników opust. Przyjmuje 


Emi Józef FLICK że" ie gatunki OBU WIA po naj- 
18—10 | z cenach sprzedaje 


IMA wez kawe Składy OBUWIA Spodecka 1 


Spółdzielnia Stolarska „PROLETARIAT" 


Spółdz. z ogr. poręką w STRYJU -> 


ES żyw cję że | In za ra aty saieti li a w szczególności P. T. 
ĘDNIKOM dajemy 
YALNE ZGROMADZENIE Ubrania, Ragiany, Kurtki skórzane; Kurtki su- 


odbędzie się w sobotę 9 lutego 1924 o g. 3 s 
pop. w kancełarji notarj. Dr Wiesenberga kien ne, . Spodnie, Pryczezy miiszych cenach. siem i po naj 


Gaya peł 2 VAG zanate. JÓZEF MARGULIES i O. B. PANZER 


L 
2. Sprawozdanie z czynności Dyrekcji i Rady Nad- 
p yezi wini „IL wó OW, pasaż Mikolasza <A. 
. Udz e u f . 
4. Rodi zysków. I 7—10 i (wejście obok kawiarni »De la Paix<). 
5. Zmiana Statutu § 2,89. 
E Sok tri gł i Rady Nadzorczej. 
. Wnioski i interpelacje. y OSTRZEŻENIE 29—1 5 
W razie niejawienia się dostatecznej ilości członków, : su „BE >. $ 7 r RU KI l STĄ M P | L 
odbędzie się drugie Zgromadzeuie w tym samym lo- A Ponieważ niektóre jednostki podszy wające SIĘ - I E 
kalu o godz. 5 popol. pod firmę spółdzielni malarsko-lakierniczej „DEKO- wykonuje DRUKAKNIA i WYROB PIECZĘCI 
RATOR* przyjmują roboty malarskie na jej rachu- 1 i 
48—1 wrz" ENSO FELSEN nek, oświadczam przeto bublicznie, iż Spółdzielnia I. EA RIE D MAN A 
š powyższa, w której byłem kierownikiem, została Lwów, uł. Sykstuska 4. 
w maju 1923 zlikwidowaną. Ignacy Bergner. 


(____ Inserujcie w „Dzienniku Ludowym”. 


NA RATY!!! 
Mona Stom e E al DRUKARNIA. 


sprzedaje — jak dotychczas — po cenach gotówkowych wszystkim, À 
LUDOWEGO SPOŁDZ. TOW. WYD. 


a w szczególności urzędnikom, rozmaite towary manufakturowe i bła- 3 
watne (materje męskie i damskie), towary zimowe, płótna, weloury, LWÓW, LEONA SAPIEHY L. 77. 
kamgarny, koce, barchany i t. p. na wygodnych warunkach. CE] TELEFON Nr. 46 D 
WYKONUJE WSZELKIE : ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 


DZĄCE. — ZAMÓWIENIA ZAMIEJ- 


Huta szkła w Żółkwi SCOWE: WYKONUJE TERMINOWO; 
ł 
84—3 


ae DEE 


10 maajstróÓw DRUKARNIA ZAOPATRZONA BOGATO, '| 


mogących z własną rodziną samodzielnie prowadzić warsziat w czwórkę. MOŻE WYKONAĆ WSZELK Ą ROBOTĘ 
Wyrób szkiełek, butli, medycyny, szklanek i t. p. l | „a 


4 


y 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow.: JAN SZCZYREK. — Druk Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, L. Sapiehy 77. Tet. 406 ' 


